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Z l ) R Y C H S H 1 E  P A N I A I K I  
P O  K O M E N D A N C I E

Odbywająca się obecnie w Zurychu szw ajcarska W ystaw a 
K rajow a jes t pożądanem odnowieniem wspomnień serdecz
nych stosunków, łączących to piękne m iasto z Polską. Znany 
jes t powszechnie fakt, że stojąca na wysokim poziomie P o li
technika zurychska w latach 1863—1916 wśród studentów  li
czyła również i wielu naszych rodaków. ̂ Co więcej w gronie 
jej profesorów zapisał się najchlubniej pierwszy prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej śp. G abrjel Narutowicz, k tóry  uzy
skawszy na tej wszechnicy w r. 1891 dyplom inżynierski, ocl 
r. 1908 do 1920 był jej profesorem , czego pamięć przekazuje 
tablica ufundow ana w r. 1932 na Politechnice zurychskiej. 
Mniej natom iast rozpowszechnione są wiadomości o pam ię
tnym  pobycie Józefa P iłsudskiego w tem mieście. Małym, ale 
pełnym  pietyzm u zbiorem tych pam iątek po Komendancie 
z krótkiego lecz ważnego Jego pobytu w Zurychu w r. 1914 jest 
pryw atne muzeum, utworzone przez jednego z najbardziej 
zasłużonych przedstaw icieli Polonji zurychskiej, p. M usiała.

Kom endant przybył do Zurychu, ażeby tu ta j pomiędzy em i
gran tam i polskimi krzewie miłość Polski. Is tn ia ła  wówczas 
w tem mieście skrom na b ibljo teka polska, mieszcząca się w ma-

Na praw o: C entralny punkt sank tuarium  zurychskiego:
strzelba, k tóra Komendantowi służyła podczas Jego zu- 
rychskiego pobytu, oraz katalog biblioteczny z wyznaczo
nym celem, sztandar polski i po rtre t W skrzesiciela Polski.
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U góry: WeJŚćTĆ do lokalu 
Biblioteki polskiej w Zu 
rychu, w którym  Józef P ił
sudski przem aw iał do ro

daków.

Na prawo: Depesza, wzy
w ająca Polaków zurych- 
skich na ćwiczenia strzele
ckie — oraz katalog Bibljo- 

teki polskiej.

P. M usiato- 
wa, m ałżonka 
tw órcy i w ła
ściciela Mu
zeum J . P ił
sudskiego w 

Zurychu.

W oyczyński, nestor 
polskiej w Zurychu.

P. Jan  
Kolonji

łym  budyneczku przy ul. „An der M auer" pod numerem 13. Piłsudsk* 
raz jeden tylko przem awiał w tym  lokalu na większem zebraniu roda; 
ków, lecz nie ograniczył się tylko do słownego wezwania, ale równię* 
pouczał praktycznie zurychskich Polaków, jak  należy się obchodzie 
z bronią, przeznaczoną do wywalczenia Ojczyźnie Niepodległości. Te 
ćwiczenia strzeleckie odbyw ały się z konieczności w ścisłej tajem nicy 
a cel oznaczony był na okładce katalogu  B ibljoteki. P. M usiał prze
chowa! z pietyzmem strzelbę i ten katalog, zebrał ponadto inne pa
m iątki po W ielkim Polaku, utw orzył z nich sanktuarium , które dzi
siaj oznaczone jest tablicą pam iątkową. Jednym  z najciekawszych do
kumentów, umieszczonym w tem muzeum jest depesza, w ysłana prze* 
K om endanta do zurychskich x-odaków, zaw iadam iająca ich o term i
nie ćwiczeń strzeleckich. Zachował się także stół oraz krzesło, kto- 
remi posługiw ał się późniejszy Naczelnik, podczas Swego krótkiej?0 
pobytu w Zurychu. Pam ięć o tern wszystkiem zachowuje nietylko pa' 
trjo tyczny właściciel tego pryw atnego muzeum oraz jego małżonka, 
lecz również mniej już dzisiaj liczni w Zurychu Polacy, których ne
storem  jes t p. J a n  W oyczyński. W bieżącym roku, w przededniu 25-le; 
cia wym arszu Legjonów, tem serdeczniejsza należy się wdzięczfuos° 
naszym  zurychskim  rodakom  za to, że pam iątki po Komendancie taK 
czułą o taczają opieką.



Na lewo: K r ó l  J e r z y  V I .  odbyw a przeg ląd  g w a rd j i  honorow ej 22-go 
k ró lew sk ieg o  pu łku  k a n a d y js k ie g o  (zdjęcie  przesłane z A m e r y k i  do 
E u r o p y  pocztą lotn iczą  na „ Y a n k e e  C lio ner" .)  S p o r t  & G e n e r a l ,  L on d y n .

N A R E S Z C I E  Z M A R S Z C Z K I  Z N I K A J Ą
Istnieją różne preparaty do usuwania zmarszczek, jednak 
„ A R I Z O N A "  K R E M  «»««* O C Z Y  
■ „ A R I Z O N A "  F A C E  L O T I O N
sq uznane przez wytworne Panie jako najskuteczniej
sze, bo u s u w a j ą  nawet n a j b a r d z i e j  z a s t a r z a ł e  
z m a r s z c z k i  i zapobiegają tworzeniu się n o w y ch .  
M ałopolska F abryka Chem. Farm ac. E. M atula, Kraków

P O D R Ó Ż E  
KRÓLEWSKIE

A n g ie ls k a  para  k r ó 
lew sk a  na p latform ie  
o b se rw a c y jn e j  po c ią 
gu k ró le w sk ie g o  pod
czas  podróży k a n a d y j 

sk ie j .
P h o to  N Y T —  P a ry ż .

Dla zabezp ieczen ia  mydła od uszkodzen ia  zamiast  d r uk o w a n y ch  p r os p e kt ów  używa my do opakowania  białej t e kt u rk i .  |

Królowa holenderska W ilhelm ina w ysiada z powozu, k tóry  ją  w raz z kró 
lem Leopoldem III.  (na prawo przy powozie) przewiózł z dworca kole 

jowego do pałacu królew skiego w  Brukseli, schari, Berlin.

Lubię sporty i spacery, nie chcę jed 
nak mieć suchej i szorstkiej skóry. 
Wiem, że przy pomocy olejku oliwko
wego łatwo jest utrzymać świeżą i dziew
częcą cerę. Korzystam też z tego zna
komitego środka, używając dwa razy 
dziennie delikatnego i łagodnego my
dła Palmolive na olejku oliwkowym.

Czytałam, że Dr. Dafoe wybrał Palmoliye, 
mydło wyrabiane na olejku oliwkowym dla 
delikatnej cery Pięcioraczków. Zrozumiałam, 
że łagodne i dobroczynne działanie olejku 
oliwkowego w  mydle Palmoliye będzie naj
odpowiedniejsze również dla mojej skóry. 
Czysta, jedwabista cera decyduje o moim uro
ku i chociaż nie jestem piękna, staram się 
najlepiej wykorzystać to, co mi dala natura.

Ml niMIllilliBI— lllllil— ■

Wyobraź sobie jak świeża 
gładka jest moja skóra obecnie I 
Dwa razy dziennie wcie
ram głęboko w pory łago- ' 
dną pianę mydła Palmo
liye. Zwiększa to znako
micie mój czar—i powo
dzenie. Zastosuj sama za
bieg piękności Palmoliye.

ZŁ 155.— szczególnie korzystny ryczałt za pobyt 
z kuracja w  sezonie pierwszym  do 15 czerwca.

174

W szelkich informacyj 
udzielamy odwrotnie.

DYREKCJA



P o m n ik  U n i i  L u b e ls k ie j

W ie ża  T r y n i t a r s k a  i K a te d ra

T ^ l
K o śc ió ł  P P .  W iz y te k

KaićiM  Karn^łM im k Bosych.

PIĘKNO PRASTAREGO LUBLINA
Z m roków  legendarnych pogańskich czasów w yłania się 

w  średniow ieczu Lulblin, by  od czasów W ładysław a 
Jag ie łły  siać  sią jedinem iz ognisk politycznego życia 

Polski. T u ta j rozpocząła K orona sw e pierwsze rozmowy 
z  Litwą, k tó re  wreszcie za ostatniego z Jagiellonów  w  r. 
1569 doprow adziły do podpisania wiekopomnego ak tu  Unji 
Polsko-Litewskiej. W  tym  sam ym  ro k u  n a  rynku  lubelskim  
u  stóp zasiadaj ąeego n a  tronie Z ygm unta A ugusta ukorzył 
sią pyszny książą p ru sk i A lbert F ryderyk , składając hołd 
potążnej, zjednoczonej z L itw ą Polsce. W znosiły sią w mie
ście w spaniale św iątynie P ań sk ie  i charakterystyczne do
m y m iejskie, kitóre częściowo do dziś dn ia  zachowane Lu
blinów,i tyle n ad a ją  uroku. Tm w kościele B ernardyńskim  
w kaplicy M atki Boskiej n ieraz m odlił sią J a n  Sobieski 
a  mrocznią kaplicą kated ry  lubelskiej z wizerunkiem  U krzy
żowanego, daw niej znajdującym  sią  w sali Trybunalskiej,

oprom ieniła zachowana po dziś dzień legenda, imówiąea, że 
raz po wydaniu niesprawiedliwego wyroku C hrystus p ła 
k a ł krw aw em i łzami, k tóre, spływ ając po zczerniałej Jego 
tw arzy, zam ieniały sią w czerwone korale. Na późniejszych 
szlakach dziejów Polski Luiblin jako  siedziba T rybunału 
koronnego, powołanego do życia przez S te fan a  Batorego, 
zachował sw oje znaczenie, chociaż przeszły przez miasto 
wszystkie niem al niszczące Polską nawałnice. W odrodzo
nej O jczyźnie obudził sią do nowego życia, a pielęgnując 
s ta ran n ie  pam iątki przeszłości, bądąo siedzibą rozw ijające
go sią coraz pomyślniej U niw ersytetu Katolickiego* rozhu- 
dowywując urbanistycznie s ta ry  ten g ród  dzisiaj, urządza
jąc w dniach 4—11 czerwca „Dni Lublina, Zamościa i L u
belszczyzny" może z chlubą swą przeszłość i .teraźniejszość 
całej Polsce zaprezentować.



Na lew o • B ra m a  Grodzka w w ieku  X V I . .  rek on stru k c ja  Cze s ław a  Ste fańsk iego  
według obrazu w kościele P o d om in ik ań sk im .

S i e d z i b a  
K a t o l i c 
kiego Uni-

.. .

-
W s z y s t k ie  z d j ę 
c ia  fo t .  E d iu a r d  
H a r tiu ig , L u b lin

Brama Krakowska

BOGATE A M E R Y K A N K I z dolaram i. K ilka tysięcy kamie- 
nicznych pań z posagiem 1.000—500.*000. Niezliczone zastępy 
panów na różnych stanowiskach — poleca najstarsze Biuro 
M atrymonialne „Glos Serca", Stanisławów, Słowackiego 20. 
Napisać dane z wymaganiami. W ysyłamy adresy i fotografje.

S z y b k o ś ć  
i  ffołowość

do zdjęć jest cechq nowo
czesnego N elta ra  4 ‘5 x 6 , 
6 x 6  lub 6 x 9  cm z jego 
sprężynowym w y s u w e m  
m i e s z k a ,  wyłącznikiem  
m i g a w k i  na k a d ł u b i e ,  
o p t y c z n y m  celownikiem 
i znanym a niezawodnie 
działającym  dwupunkto- 
wym nastawieniem ostrości
Każ go sobie raz pokazać I

G E N .  Z A S T .  Z.  P A W Ł O W S K I  
Warszawa, Okólnik 11.

iakfo  N I Y E A !

Tak jak żo łądek dziecka dom aga się lekkosfraw- 
nego pokarm u -  lak samo w rażliw e c ia łko  
d z ie c ię c e  dom aga się odpow iedniego 
środka pie lęgnującego. Doświadczone 
matki b io rą  do lego celu z ca łym  za 
ufaniem Krem NIVEA. W iedzą bowiem, 
że N I V E A  chron i i wzm acnia skórę, 
ponieważ z a w i e r a  E U C E R Y T, 
środek w swych w łaściwościach naj
w ięcej zb liżony do natura lnego tłuszczu 
skóry ludzkie j. D z i e c i  p ie lęgnowane 
N I V E Ą są też zawsze zdrow sze i odpornie jsze.

W  handlu zn a jd u je  się  dużo naśladow n ictw  Krem u N I V E A .  
D latego trzeba p r z y  zaku p ie  tym w ięce j zw o żać  na nazw ę 
N I V E A ,  bo  jed yn ie  N I V E A  za w ie ra  E U  C E  R Y T .  
K rem  N I V E A  zn a jd u je  s ię  w handlu ty lko  w o ryg ina lnych  
n ieb iesk ich  pudełkach  z b ia ły m i nap isam i po c e n a c h  

od z ł 0 .4 0  -  2 ,6 0
PEBECO  Sp. Akc. w Poznani



CZESC PAMIĘCI
WIELKIEGO UCZONEGO

Z charakterem  t y g o d n i o w e g o  pism a spra 
wozdawczego związane jest, że nekrologja 
w iiiern niewiele może zajmować miejsea. 
To też to wsponmienie, k tóre poświęcamy 
tu ta j ś. p. A leksandrowi B rucknerow i z ko
nieczności musi być także krótkie, n iep ro 
porcjonalnie krótkie do olbrzymiego zna
czenia, jak ie  nietylko dla dzisiejszej ku l
tu ry  polskiej, ale i dla przyszłego jej roz
woju posiada wieloletnia, niestrudzona, 
prowadzona aż do ostatnich chwil życia 
w sędziwym wieku działalność naukowa 
ś. p. prof. A leksandra B rucknera. Je j wy
niki pchnęły naprzód naszą naukę, roz ja
śniły  wiele trudnych  zagadnień, udostęp
niły znajomość naszej przeszłości i teraź
niejszości w wielu dziedzinach, k tóre 011 
z podziwicnia godną wszechstronnością 
ogarniał. Czy to w zakresie h is to rji lite ra 
tury, czy w badaniach językoznawczych, 
czy też na obszernem polu dziejów ku ltu 
ry  — wszędzie B ruckner zapisał sie nieza- 
tartem i głoskam i, jako  ty tan  wiedzy, p ra 
cy i genjalnej intuicji. Cześć Jego pamięci!

'm i n i c i t u r f o w t k .  k A A r te fa *  ,
o~ wiecbcr&cigZej 

E R N S T  LEITZ W E T Z L A R
J E N  . R  E P R  . W A R S Z A W A  C H M I E L N A 4 7 *  

Prospekty na żądanie bezpłatn ie

KU CZCI
1  P. BISKUPA LAUDITZA Uosobienie

zd w w ia
Z W ielkopolską cały nasz k ra j otaczał powszechną czcią 
za Jego życia -ę,. p. biskupa su fragana gnieźnieńskiego 
ks. Antoniego Laubitza. W sali Rady M iejskiej w Gnie
źnie umieszczono w tych dniach plakietą, na k tórej m ło
dy utalentow any rzeźbiarz poznański na krótko przed 
zgonem zasłużonego A reypasterza wyrzeźbił Jego portret.

F ot, W ito ld  C za rn e ck i  —  P oznań .

HANEL
PER.FUMY-WODY TOALETOWE• PUDŁY

F i l i ż a n k a  O v o m a l t y n y  
D ra W a n d e r  a  w p ro w a d z a  
do  o rg an izm u  su b s ta n c je  
odżyw cze  n iez b ę d n e  do  o d 
b u d o w y  zuży tych  tk a n e k  
i en erg ii. W z m o c n i o n y  
O v o m a l t y n ą  o r g a n i z m  
fu n k c jo n u je  sp raw n ie j, c e 
r a  jes t zd ro w a  i św ieża , 

V)| i c i a ło  s p r ę ż y s te ,  
a  s a m o p o c z u c ie  

„c  dobre .

c h a u u

N “ 5

C H A H tL

O Y O M flL T J N E
źródło energii i sił żywotnych

6



MIĘDZYNAR. ZAWODY KON
NE W W ARSZAW IE. W ram ach 
tych zawodów, k tóre odbyły się z u- 
działem wielu drużyn zagranicz
nych, oczywiście również i polskiej, 
w konkursie „Potęgi skoku“ zwy
ciężył rtm . Kom orowski (którego 
przedstaw ia nasze zdjecie) na koniu 
„Zbieg I I “.

Ałr. Fot, „Światowid".

Powyżej na praw o: NOWY AM
BASADOR SO W IECK I. Po dłuż
szym w akansie na stanow isku am 
basadora Rosji sowieckiej w W ar
szawie ważny ten posterunek obsa
dzony został przez p. Szaronowa. Na 
zdjęciu przyjazd nowego am basado
ra  i jego małżonki do W arszawy.

Ag. Fo t „światowid*'.

Powyżej: ZWYCIĘZCY IX 
LOTU PO ŁU D N IO W O -ZA 
CHOD N IEJ POLSK I. Dorocz
ne zawody lotnicze w K rako
wie zakończyły sie zwycię
stwem krakow skich lotników 
pp. Deca, Rojka, P ie trzyka (na 
zdjęciu), którzy temsamem zy
skali dla Polskiego A eroklu
bu krakow skiego na własność 
zdobyty przez ten klub po raz 
trzeci puhar imieniem kpt. pil. 
Żwirki.

Ag. Fot. „Światowid".Nie pozwól, by
biegnące lata zabrały Twój najcenniejszy skarb -— świeżą, 
młodocianą cerę I Pamiętaj, że dzisiejsze Twe zabiegi za
pewnią lub zniszczą Twoje p r z y s z ł e  wdzięki.

Kremy Thr ee  F low ers Richarda Hudnuta 
są podstawą pielęgnacji cery. Używaj trzech 
tych kremów dla potrójnego celu: najpierw

I Cleansing Cream dla usunięcia szminki, kurzu 
•TJ/-  > wszelkich zanieczyszczeń skóry; potem 

'''/IHyf HI Skin and Tissue Cream dla ożywienia tkanki 
i uczynienia jej elastyczną; wreszcie Vanishing 

Cream jako doskonałego trwałego podkładu pod puder 
Th r ee  Flow ers i dla całodziennej ochrony ^
przed wpływami atmosfery.
Zacznij od dziś dbać o swą przyszłą cerę * \  W
przy pomocy kosmetyków T h ree  F low era 
Ri char da  Hu d n u t a l  z

UCZCZENIE BO- 
H A T E R S K I E -  
GO POMORZANI
NA. W  Gniewkowie, 
w okolicy Torunia, 
odbyła się podniosła 
uroczystość odsłonię
cia pom nika bohater
skiego pow stańca po
m orskiego plutonowe
go G erharda P a ją - 
kowskiego. Na zdjęciu 
moment, kiedy gen. 
B ortnow ski przem a
wia po odsłonięciu 
pomnika.

W  kole: BOHATER
KA GŁOŚNEJ SPR A 
WY. W  Truskaw cu 
bawi obecnie p. Su- 
chestow, b. narzeczo
na ks. M ichała Radzi
wiłła. Oto je j zdjęcie, 
dokonane przed kilko
ma dniami.
Fot. H. Springer Drohobycz.

NA  P O L S K I M  E K R A N I E



Brzeg morski 
pod Rygą.

Fot. A. G rik is

pod Ryaa
na przestrzeniCiągnąca

< Z l € W * f



ZIOŁA 
m a g .  WOLSKIEGO

i d e a ł  r m d n u /U m la

a b y  nie dopuścić do stałych 
b o le s n y c h  c ie r p ie ń ,  które 
w niektórych w ypadkach mo
gą  doprowadzić naw et do 
k a le c tw a . Zioła m agistra 
W olskiego ze znakiem ochr.

„ R E U M O S A "
z a w ie r a ją c e  n ie z m ie r n ie  
r z a d k ą  r o ś l in ę  c h iń s k ą  
Schin-Schen lagodzq bóle, 
regulują przem ianę m a
terii. d latego  też stosuje się 
je w c ie r p ie n ia c h  a r t r e -  
ty c z n y c h , re u m a ty c z n y c h  

i bólach ischiasu.

T i r  T Q J  n  W Y K W I N T N E  U Z D R O W I S K O  T l f  T Q J  J |
Y V  X  O  j L i  J r l  KORTY TENISOWE, BASEN KĄPIELOWY. WĘDKARSTWO, WYCIECZKI NA ZAOLZIE V V  X  O  JLM  A

Z LO T  JU B IL E U S Z O W Y  K. S. M. Ż. W  PO Z N AN IU .
Z okazji 20-lecia istnienia Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej odbył się w Poznaniu zlot jubileuszo
wy przy udziale kilkunastu tysięcy członkiń tej organiza
cji. Na zdjęciu J. Em. Prymas Hlond oraz woj. Bociański 
przyjmują defiladę przed pomnikiem Serca Jezusowego.

A g . F o t. „ Ś w ia t o w id " .

NAJPIĘKNIEJSZA PORA W SZCZAWNICY
ZLO T  SO KO LI W E  

LW O W IE . Szczycąca się 
najchlubniejszą tradycją 
w czasach niewoli i ofiar
nym współudziałem w 
walkach o Niepodległość 
brać sokola z Małopolski 
zjechała się na Zielone 
Święta do Lwowa na 
zlot, który był stwierdze
niem i dz;siejszej żywo
tności tej organizacji. 
Na zdjęciu fragment po
chodu drużyn sztandaro
wych.

Fot. L. Oberhard — Lwów.

Wiosna należy do najpiękniejszych okresów w Szczawnicy, a warun
ki klimatyczne tego słynnego zdrojowiska szczególnie sprzyjają przepro
wadzanej tutaj kuracji. Odrazu też rozpoczyna się ożywiony sezon pod 
znakiem dużego zjazdu kuracjuszy.. Ilustracja nasza przedstawia malow
niczy fragment zdrojowiska, a mianowicie „dworzec gościnny" w szczaw
nickim parku zdrojowym.

Z JA Z D  IN T E L IG E N C J I  LU D O W E J 
W  K R A K O W IE . Pod przewodnictwem 
prof. Uniw. J. K. we Lwowie Bujaka 
(na zdjęciu pomiędzy dwoma sekreta
rzami), obradował w Krakowie Zjazd 
inteligencji, należącej do Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Podajemy tu
taj moment, kiedy z trybuny przema
wia prof. dr. Marchlewski, witając ze
branych imieniem rektora Uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

A r . Fot. „Św ia tow id".

WYCIECZKI MORSKIE
lu k su so w y m i m o to ro w c a m i

|\ m/s „PIŁSUDSKI" m/s „BATORY"
Do Helsinek 15-18 czerwca Cena od zł. 90.—
Do Antwerpii i Londynu 13-21 lipca Cena od zł. 324.— 
Na Fiordy Norwegii 25 lipca —  9 sierpnia Cena od zł. 520.— 
Do Sztokholmu i Kopenhagi 17-22 sierpnia Cena od zł. 220.—

t& F R A N C O P O L
WARSZAWA, Mazowiecka 9 -  LWÓW Plac Halicki 7 
BIELSKO, 3 Maja 9 a — LÓDŹ, Piotrkowska 104 a 
KATOWICE, Mielęckiego 10 -  POZNAŃ, Fredry 12.

WYRÓŻNIA SIĘ 
Z P O Ś R Ó D  
TŁUMU KOBIET

O  Przykuwa uwagę mężczyzn, których zachwycone- spój- 
rżenia biegną wyłącznie ku nlei, choć je tł jedną z wielu 
w tłumie. Czy chciałaby Pani być r.a jej miejscu? O czy
wiście że łak l By wzbudzać zachwyt, trzeba tylko poznać 
ta|emnicę maquillage’u, umieć przez używanie pomadki 
do ust Michel nadać usfom ponętny, młodzieńczo świeży 
wygląd. Proszę wypróbować pomadkę M icheta, a prze
kona się Pani sama jak 
piękne mogq być jej usta.

7  s s c h w y c a | ę c y c h  o d cien i 
BLOND • CIEMNY •
WIŚNIOWY • ELECTRIC •
CAPUCINE • MALINOWY •
SZKARŁATNY 3  wlalkoiel i Lukutowa. Outt. Popularno

Do uzupełnienia maquillage'u puder, irwałg róż oraz wndood. 
porng tusz M iehefa do brwi i rzęs.

^



W A L K A  W  Ł O N I E  P A R T J I  S O C J A L I S T Y 
C Z N E J .  Na Ko ngres ie  p a r t j i  so c ja l i s ty c zn e j  
w  N an ‘ es s ta r l i  s ię  gw a łto w n ie  p rzedstaw ic ie le  
dwóch zw a lc za ją c y c h  się w za jem  dążności :  zw o
lenn ikó w  ja k n a jś c iś le js ze g o  so juszu  z A n g l ją .  
w k tó rych  im ien iu  za b ra ł  głos b. p rem je r  p. 
Leon B lu m  (na lewo) i p rze m a w ia ją c y  za ł ą 
cznością z ko m u n is tam i P a w e ł  F a u re  (na p raw o)

Agence Tram pus Paryż,

F R A N C J A  P A M I Ę T A  O Z N A C Z E N I U  K A  
N A L U  S U E Z K I  E G O .  M in is te r  S p ra w  Z a g ra  
n icznych  Georges Bonnet (s iedzący  na prawo' 
odbył w tych  dn iach  w ażną kon fe renc ję  z przed 
s ta w ic ie ia m i  E g ip tu ,  ks. Mohamedem A l im  (sie' 
d rący  na lewo) i am basadorem  E g ip tu  w P a 
ryżu  F a k r im  P aszą  (sto i w ś rodku ) .

Photo Nyt, Paryż.

MBO L IC Z N Y  A K T  E K S P IA C J I .  Xa dawnem targowisku w Rouen, gdzie 30. maja 1431 r. Joa 
E, św ięta  bohaterka Francji, pojmana przez Anglików, została spalona na stosie, am basado: 
. w Paryżu p. Bullitt zapali! na zakończenie cyklu uroczystości ku jej czci symboliczny o fi

P h o t o  N Y T  —  P a r

Powyżej: C Z ŁO W IE K  Z Ż E LA Z N E M  P ŁU C E M .
Do portu w Hawrze przybył na statku pasażer
skim „Normandie" Fred Snite, znany w całym 
świecie z tego, że lekarze zastąpili mu zmartwiałe 
płuca żelazną konstrukcją. Ostatecznym celem je
go podróży jest pielgrzymka do Lourdes, gdzie 
złoży w Cudownej Grocie podziękowanie Bogu za 
uratowanie go od śmierci. Zdjęcie przedstawia wóz. 
osobno dla Snite‘a zbudowany, w którym on od
bywa swoją podróż. P h o t o  N Y T  —  P a r y ż .

Na prawo: M IM O  W S Z Y S T K O  Ż YC IE  W  P A 
R YŻU  ID ZIE  SW O IM  TO R EM . Minęły już czasy 
paniki, społeczeństwo francuskie, patrząc na wień
czone pomyślnemi wynikami prace rządu, wraca do 
dawnego normalnego trybu życia. Oto widok je
dnej z wielkich bul warowych kawiarni w Paryżu 
podczas ubieg-yoh Zielonych 'Świąt.

P h o to  NYT —  P a ry ż .



W TROSCE O CIAŁO I DUSZE CHOREGO
Odbywający sią obecnie doro

czny Tydzień Polskiego Czerwone
go Krzyża jest tylko doraźnem przy
pomnieniem instytucji, której zna
czenie przez cały rok jest słusznie 
wysoko cenione. Tegoroczny Tydzień 
ma jednak wieksze znaczenie niż 
poprzednie, bo wiszącą nad Polską, 
na równi z całym światem, groźba 
zawieruchy wojennej nadaje tej or
ganizacji szczególnej aktualności. 
Polski Czerwony Krzyż, autonomi
cznie rozwijający sie, w ramach o- 
gólno-światowej organizacji, całą

swoją prace i w najspokojniejszych 
czasach przeprowadza przecież pod 
kątem widzenia przyszłości, która 
zagadnienie leczenia chorych i ran
nych oraz zapobiegania chorobom, 
szczególnie o charakterze epidemicz
nym, wysunąć może na czoło aktual
nych problemów. Do tego celu 
zmierzają wszystkie prace Polskie
go Czerwonego Krzyża, zarówno la
boratoryjne, w których hiorąmdział 
kompetentni fachowcy, jak i orga
nizacyjne, z pośród których w obe
cnej .chwili pierwszorzędną wagą ma

aj V ' 'lilii
■ ' ; i
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służba sanitarna i obrona przeciw- rych troszczy się dzisiejsze społe-
lotnicza. Społeczeństwo nasze doce- czeństwo, lecz równą pieczołowito-

n \ s 11 i m  oia w zupełności znaczenie tych za- °^acz® 9,110 Jakże duchowe ich
  i   , , potrzeby. Najbardziej wzruszającymgadnien, czego dowodem są np. tak , . , . . . . , . £ • 'v . • i 7 i oibjawem takiej opieki są  niabozen-liczne zgłoszenia się dobrowolne stwa> urządzane dia ciężko chorych.

osob, które w razie potrzeby krew którzy biorą w nich udział, spoczy-
swoją ofiarowują dla chorych, wyr wając na noszach. Ile pociechy oni
czerpanych skutkiem upływu wła- z takich modłów czerpią, nie potrze-
snej krwi. Ale nietylko o ciało cho- ba nawet tłumaczyć.

Na lewo: Z Centralnego Instytutu przetaczania krw i P. C. K.: doc. d r
H. Gnoiński demonstruje próbki krw i w probówkach.

h:
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Fabrykacja opatrunków podręcznych dla wojska w wytwórni materjałów 
opatrunkowych Polskiego Czerwonego Krzyża.

W  la b o r a t o r j u m  P . C. K .: P o b ie r a n ie  k r w i z k r ó l ik a .
W szystkie zdjęcia Ag. Fot. „Św ia tow id11.
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Powyżej: Poza naszym tematem: pre 
mjowane w Paryżu kapelusze.

M o wiouG dawniej, że „nie suknia 
zdobi człeka, ale człowiek su
knią". Nie tnożnaby powiedze

nia tego zastosować w dosłownem  
znaczeniu w dzisiejszych czasach. Ta 
sam a osoba, gdybyśmy ją  zobaczyli 
raz dobrze, a raz niestarannie ubra
ną, wyda sią nam zupełnie innym  
człowiekiem. Jeżeli wiąc m am y sobie 
obrać stosowne m otto dzisiejszego 
rozw ażania o modzie, to raczej o- 
bierzmy bardziej dosadne przysło
wie: „jak cią widzą — tak  cią piszą“.

Przysłow ie to nabiera znaczenia 
nietylko wtedy, kiedy mówić bądzie
my o sukniach na ulicą, wizytowych 
czy reprezentacyjnych, lecz przede^ 
wszystkiern wtedy, kiedy zatrzym a
my sią przy sukniach domowych 
i ich em anacji niejako, k tó rą  stano
wią ubiory  do pracy  zawodowej, ab 
s trah u jąc  od szablonowych un ifo r
mów. P raca  zawodowa wypełnia 
nam  wielu połową, jeśli nie trzy 
czwarte życia. Nic dziwnego, że po
w stał osobny dział mody, dostoso
wany wyłącznie do jej potrzeb.

Zasadniczą cechą sukni, nazwijm y 
.ją, biurowej, jes t spokój i dystynk
cja sylwetki. Kobieta pracująca nic 
może rzucać sią w oczy strojnościa 
ubioru ani też jego ekscentryczno- 
ścią. Spokojny krój, spokojne kolo
ry, spokojny dobór przybrania — o- 
to najważniejsze zalety sukni do 
pracy  biurowej. Nie wyklucza to o- 
czywiście dbałości o indyw idualna 
elegancją. W prost przeciwnie. K to 
um ie zaznaczyć swój w yrobiony 
gust w harinonijnem  połączeniu 
wszystkich czynników decydujących 
o powodzeniu ubioru, niechaj nie 
ulega podszeptom taniej krawczyni, 
gdy cząsto na lepszą nie stać, ale 
s tud ju jąc  oryginalne modele, niech 
wysnuwa własne koncepcje, dosto
sowane do typu swej urody.

Bo suknia służąca do codzienne
go użytku w pracy  zawodowej, to 
cząsto uniform , z którego przez dłu
gie tygodnie nie wychodzimy. U- 
m iejm y je j nadać coś ze swej indy
widualności, aby podobała sią nam 
sam ym  i odróżniała nas korzystnie 
od otoczenia. I nie popadajm y w sza
blon, upodabniając jedną suknią do 
drugiej. Przeciwnie. Spraw iając no
wą sukienką, sta ra jm y  sią, aby była 
zupełnie od poprzednich inna.

Jeśli by ła kloszowa, niechaj sią 
zmieni na układaną w fałdy. Jeśli 
m iała wyciącie przy szyi, zapnijm y 
nową całkiem wysoko itd., bo to 
wszystko mieści sią w ram ach bie
żącej mody, bardzo różnorodnej, nie
wyczerpanej wprost w tworzeniu co
raz innych warjantów .

Zet.

Od lewej: Sukienka, której wdzięk leży w zastosowaniu koloru punkcików do paska i sznureczka przy szyi. — 
Płaszczyk trzyćw ierciowy na godziny poranne, zapinany ty lko do pasa. — Sportowy krój sukienki w modną kratę, 
i baskinką, miłym rękawkiem i gazowym szalem. — Suknia o kroju zeszczuplającym, ożywiona pliskami, pas

kiem i guziczkami w odmiennym kolorze. — Sukienka wyszczuplająca, zapinana z przodu.

Od lewej: Młodociana sukienka z lekkiej wełny, przybrana odmiennym jedwabiem deseniowym. — Sukienka z ma- 
terjału w kratkę, uszyta ze skosów, z efektownemi kieszonkami. — Płaszczyk z kraty wełnianej dobry do każdej gład
kiej sukienki. — Z jednego kawałka uszyta sukienka ma d îżo zalet dla szczupłych osób, gdy p lisk i błyszczące pod

noszą wysmukłoóć lin ji. — Sukienka w kropki mile wykończona białym kołnierzykiem i manszecikami.
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B lo n d
w ło sy , k tóre  śc iem n ia ły  

i s t ra c iły  sw ó j u rok , w p ływ a ją  n ie 
ko rzy s tn ie  na w y g lą d  Pan i. 5 spe c ja ln ych  
s k ła d n ik ó w  S tab lon d ’u p rz y w ra ca  śc iem 
n ia łym  b lon d  w ło som  ich  p ie rw o tn y  ja sny  
od c ień  i p ię kn o , zapob iega ją c  jednocześn ie  
śc iem n ien iu  (bez ś rod ków  ba rw iących ). 
S T A B L O N D  nadaje  w ło som  jedw ab is tą  
m ię k k o ść  i ów  p o ły sk liw y , ja sny , z ło c is ty  
b la sk , k tó ry  d a rzy  b lo n d y n k i u w o d z ic ie l-
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stoiska w łączności światem
Z P A W IL O N U  P O L 

SK IEG O  N A  W Y S T A 
W IE  N O W O JO R S K IE J.
Liczne rzesze przybyłych 
na św iatow a wystawę 
w Nowym .Jorku grom a
dzą się w doskonale zor
ganizowanym  dziale pol
skim. W reprezentacyj
nym Paw ilonie Polskim  
szczególniejszą uwagę 
zw raca na siebie dział 
M inisterstw a K om unika
cji, k tó ry  uwzględnia ró 
wnież in tersujące szeroki 
św iat w alory tu rystycz
ne Polski. Oto fragm ent 
tego działu, zapoznający 
obcych z łowiectwem i 
sztuką ludową w naszym 
kraju.

P o l i s h  A m e r ic a n  .N e w s  
E x c l ia n g e  Co. N . Y .  C.

ZGON M A T K I  LEDÓ- 
C H O W S K IE J. Niezapo
mniane zasługi dla pod
trzymania przywiązania 
do wiary ojców i łączno
ści z Macierzą wśród e- 
migrantów polskich po
łożyła zmarła w tych 
dniach Matka Urszula 
Ledóchowska przełożona 
generalna zakonu SS. Ur
szulanek.

Powyżej. IN S T Y T U T  
P O LS K I W  B U D A P E S Z 
CIE. W auli U niw ersyte
tu  im. Pazm any‘ego od
była się uroczysta in au 
g urac ja  tego Insty tu tu . 
Na zdjęciu sto ją  podczas 
wykonywania hymnów 
państwowych, członkowie 
prezydjum: (od lewej) pp. 
prof. Haleeki — W arsza
wa, poseł R. P. min. O r
łowski, dziek. prof.’ Eck- 
hardt, węg. mm. Oświaty 
Hom an i prof. Z. Jaehi- 
mecki. Kraków.

Na lewo: W Y B IT N I
P R A W N IC Y  F R A N C U 
SC Y W  PO LSC E . Do
Polski przybyło grono 
czołowych przedstawicie
li sądownictwa i palestry  
francuskiej. — Zdjęcie 
przedstaw ia konferencję 
polsko-francuską w W ar
szawie. W prezydjum  za
s iadają  od lewej pp.: I. 
prezes franc. sądu kas. 
Frem icourt, M arszr Sej
mu M akowski i prof. 
Longcham ps de Berier 
z Uniw. J. K. we Lua>wie. 

ftor'.......................-
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ź x e n i c ą . . .

„BRILLANT z 
nastawianiem 
ostrości” łą
czy w sobie zalety dwóch typów kamer. 
Posiada jasny obraz celowniczy, jaki dają 
tylko kamery BRILLANT, a przy tym — jak 
prawdziwe kamery lustrzane — niezwykle 
dokładne nastawianie ostrości na matówce. 
To dokładne nastawianie uzyskujemy dzię
ki „magicznej źrenicy"— okrągłej matów
ce, znajdującej się w środku celownika. 
Kamera „BRILLANTz nastawianiem ostroś
ci posiada nadto wbudowaną lupę z filtrem 
żółtym, długoogniskowy celownik optycz
ny, skrytkę z dodatkowym filtrem i światło
mierzem. Prospekty bezpłatnie na żądanie.
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Na lewo: Scena zbiorowa z aktu I go.

Całe to towarzystwo tworzy jeden salon życiowy, którego perypetje 
erotyczno-finansowe sa tematem komedji Krzywoszewskiego. Inż. 
Orchowicz wplątał hr. Kosarzewskiego w czeki bez pokrycia. Fa
bryka bankrutuje, do czego przyczynia sią bankier Bersten, hrabia 
popełnia samobójstwo, zaś jego córka, zawiódłszy sią na hr. Gieł- 
bucie, który nie decyduje sią na rozwód z żoną i poślubienie Liii, 
idzie za mocnym życiowo synem swej gospodyni, Kubikiem.

Krzywoszewski z francuską wirtuozerją sceniczną sytuacji i dja- 
logów zbudował na tym temacie barwny obrazek obyczajowy, koń
cząc komedją swoją rodzajem nowoczesnego wskazania życiowego: 
hrabianka ręka w rąką z plebejuszem budować bądą nowe życie.

„Koleżanki*1 wykonane były doskonale przez cały zespół. Ujmu
jącą w swej prostocie i bezradności hrabianką Liii była p. Malkie- 
wicz-Domańska, stuprocentowo reprezentowała sex appel w roli 
panny bez przesądów, Orchowiczówny, vampowata p. Andryczówua, 
świetny typ śpiewaczki operetkowej, Kubikówny, dalą p. Borow
ska, szlachetnym hr. Kosarzewskim był p. Brydziński, pełnym tę- 

• żyzny Kubikiem -— p. Pichelski, świetnym w masce i wyrazie dra
matycznym bankierem Berstenem — p. Samborski, arcyzabawnym  
dr. Zonnerem — p. Kurnakowicz. Bardzo dobrzy w rolach swych 
pp.: Kondrat (pianista dancingowy), Wilamowski (hr. Giełbut), 
Myszkiewicz, Małkowski, Socha, Munclingerowa. Reżyserja Ziem
bińskiego — b. dobra. Dekoracje St. Śliwińskiego — ładne.

J. B.

Poniżej: Pp Malkiewicz-DomańSka (hr. L i i i  Kosarzewska), Bo
rowska (Janka Kubikówna) i Andryczówna (H. Orchowiczówna).

W szystkie zdjęcia Fot. St. Brzozowskiego, Warszawa.

LEŻANKI44 ST KRZYWOSZEWSKIEGO 
EATRZE POLSKIM W WARSZAWIE

_
Po kilku łatach milczenia, Stefan Krzywoszewski wystąpił z nową 

komedją, dwudziestą drugą z rządu. W bogatym dorobku scenicz
nym tego najwytrawniejszego z pośród polskich „techników** tea
tralnych, komedją „Koleżanki** wcale nie ustąpuje najlepszym utwo
rom Krzywoszewskiego: choć w randze „seniora** — nie stracił nic 
ze swego temperamentu scenicznego i lekkości rysunku postaci.

Tematy komedjowe Krzywoszewskiego kręciły sią zawsze w orbi
cie śmietanki sfer arystokracji i płutokracji, rysując z fotografi
czną ścisłością metody życia i użycia tych sfer. Również i w „Kolc- 
żankach** Krzywoszewski rzucił na pastwą publiczności obrazki oby
czajowe hrabiowsko-bankierskie, dopuściwszy jednak do tego to
warzystwa, na równych prawach, również towarzystwo „mieszane**, 
zgodnie z obecną demokratyzacją stosunków towarzyskich.

Mamy wiąc hrabiego Kosarzewskiego, który dał pieniądze na pro
wadzenie fabryki, i inż. Orchowicza, który dał do fabryki swą 
pracą. Mamy bankiera Berstena, przedstawiciela bezlitosnego ka
pitału, mamy hr. Giełbuta, kobieciarza, który pozostawił gospoda
rowanie zadłużonym majątkiem swej żonie, mamy przedstawiciela 
młodego pokolenia, Kubika, syna hrabiowskiej gospodyni, który 
reprezentuje tążyzną narodową i hasła pracy, dwóch literatów, pia
nistą dancingowego, oraz doktora mniejszościowego Zonnera. Świat 
kobiecy reprezentują: córka hrabiego, Liii, i jej koleżanki szkolne — 
Hela Orchowiczówna, córka inżyniera i Janka, córka gospodyni.

Na lewo:
Pp. Sambor
ski (bankier 
Bersten) i P i
chelski (W i
cek Kubik).

Na prawo:
Pp. Kurnako
wicz (dr Zon- 
ner) I Bry-

P r z y g o d y  n a  d a le k ic h  w o d a c h  z a c h o d n ie j  K a n a d y  z o s t a ły  
e m o c jo n u ją c o  o d m a lo w a n e  w  f i lm ie  „ K o r s a r z e  P ó łn o c y " ,  z r e 
a l iz o w a n y m  p rz e z  w y tw ó r n ię  W a r n e r  B ro s .  w  n a t u r a ln y c h  
k o lo r a c h .  Z o b a c z y m y  w  ty m  f i lm ie  n a p a d  k o r s a r z y  n a  s t a 

te k , w io z ą c y  b e z c e n n y  ła d u n e k  z ło ta ,  z o b a c z y m y  o s z a la ły  
t łu m , o g a r n ię t y  ż ą d z ą  ly n c h u ,  z o b a c z y m y  n ie b e z p ie c z n y  p o 
ś c ig  p o l i c j i  z a  z b ie g ły m i k o r s a r z a m i,  z o b a c z y m y  w a lk ę  w o- 
d n o p ła to w c a  z ło d z ia m i p i r a t ó w ,  z o b a c z y m y  je s z c ze  t y s ią c  

i  je d n ą  in n y c h  p r z y g ó d ,  a  w s z y s tk o  to , s f i lm o w a n e  w  p rze - 
c u d o w n y c h  n a t u r a ln y c h  k o lo r a c h !

G łó w n y m  b o h a te r e m  te j  p ię k n e j ,  a  z a ra z e m  e m o c jo n u ją 

c e j o p o w ie ś c i je s t  D i c k  F o r a n ,  a  z t r z e c h  g r a ją c y c h  u  j e 
g o  b o k u  a k to r e k ,  k a ż d a  m o g ła b y  b y ć  n a z w a n a  b o h a te r k ą .  
S ą  to  G lo r ia  D ic k s o n ,  G a le  P a g e  i  m a ła  J a n e t  C h a p m a n , 
c z t e r o le t n ia  g w ia z d k a ,  k t ó r a  p r z e b o je m  z d o b y ła  ju ż  s o b ie  
m i l j o n y  w ie lb ic i e l i ,  d z ię k i  te j  r o l i .

P o z o s t a łe  r o le  z o s t a ły  o b s a d z o n e  p r z e z  A l l e n  J e n k in s a ,  

P a t r i c a  K n o w le s a  ( p a r t n e ra  F l y n n a  w  „ S z a r ż y  L e k k ie j  B r y 
g a d y " ) ,  J a m e s a  S te p h e n s o n a , A n t h o n y ‘e g o  A v e r i l l a  i  p rz e z  

„n a s tę p c ę  R in - T in - T in a " .  J e s t  to  w ie lk i  p ie s  p o l i c y j n y ,  n a 
z y w a m y  w  t y m  f i lm i e  R e x e m . P r a w d z iw e  je d n a k  je g o  im ię ,  
to  „ B ł y s k a w i c a " .  W y s t ę p o w a ł o n  ju ż  w  „ B i a ły m  K l e "  i  w ie 
lu  in n y c h  f i lm a c h .  K a ż d a  s cen a , w  k t ó r e j  w y s t ę p u je  te n  
p s i g w ia z d o r ,  je s t  s e n s a c ją .  A k c j a  „ K o r s a r z y  P ó łn o c y "  r o z 
g r y w a  s ię  n a  d z ik ic h  p o ła c ia c h  p ó łn o c n o - z a c h o d n ie j  K a n a 

d y . A  c a ły  o b ra z  u k a z u je  n a m  p r z y g o d y  n a  ty m  r z a d k o  
z a lu d n io n y m  p o s t e r u n k u  c y w i l i z a c j i .

„KORSARZE PÓŁNOCY"
w barwach naturalnych.



EGZOTYCZNI AKTORZY Z KRAINY LODÓW
Od czasu do czasu pojawia się w królestwie X-tej Muzy moda filmów egzo

tycznych. Wtedy wytwórnie hollywoodzkie zwłaszcza, prześcigają się w two
rzeniu mniej lub więcej udatnych obrazów, nakręcanych „w głębiach dziewi
czych puszcz Afryki" — jak  głosi wówczas reklama, lub też na „wyspach mi
łości" Pacyfiku, czy na zimnej Grenlandji lub innych częściach podbieguno
wego pasa ziemi. Gdy tematy „z Południa" zostały już dostatecznie ograne 
i pomysłowość tak producentów, jak  i reżyserów takich egzotycznych scena- 
rjuszy prawie całkowicie się wyczerpała — to tem atyka filmów podbieguno
wych spoczywa właściwie jeszcze w powijakach. Mieliśmy kilka doskonałych, 
a kilka mniej udatnych obrazów z tej dziedziny twórczości filmowej — 
obrazów, z których przedstawiały największą wartość sztuki, grane przez 
autentycznych mieszkańców Lodowej Krainy. Ciekawa psychologja Eski
mosów o niespotykanym nigdzieindziej charakterze, dużych dobrych dzieci 
o specyficznie różnym niż nasz poglądzie na świat i życie, a zwłaszcza 
na jego ideały etyczne — sprawiła, że obrazy takie stały się dla nas zara
zem dokumentem obyczajowym, nad wyraz cennym już przez choćby tylko 
samo rozpowszechnienie wśród szerokich mas publiczności szczegółów o życiu 
tego prawie nieznanego dla nich ludu. Jak  słychać, Hollywood interesuje 
się coraz bardziej Eskimosami i ich krainą. Na tej stronie reprodukujemy 
jedną ze scen obrazu, w której występuje zespół eskimoski. (e.).



ARMJA POWIETRZNA NA EKRANIE!
Oczy całego narodu fłą obecnie wpatrzone 

w polską flotą powietrzną. Społeczeństwo 
dało imponujący dowód głębokiego zrozu
mienia spraw, związanych z mobilizacją 
i rozbudową naszych sił powietrznych, sub
skrybując masowo Pożyczką Obrony Prze
ciwlotniczej. W szyscy zdają sobie dziś spra
wą, jaką rolą w nowoczesnej wojnie odgry
wa mocne lotnictwo i jakim atutem wobec 
przeciwnika jest fakt posiadania w czasie 
pokoju wyszkolonej armji napowietrznej.

Jeżeli jednak chodzi o uzmysławianie naj
szerszym masom, czem jest naprawdą lotnic
two, jak wygląda życie nowoczesnych Ika
rów, ich codzienny trud i bohaterski czyn 
w chwilach decydujących — to nic w tej 
dziedzinie nie może mierzyć sią z możliwo
ściami filmu. Tylko ekran może w tak su
gestywnych barwach snuć przed zdumione- 
mi oczywa widzów pasjonującą opowieść 
o przygodach nieustraszonych rycerzy prze
stworzy, wnikać w najskrytsze tajniki ich 
lotniczego kunsztu, odsłaniać blaski zwy- 
ciąstw i trudne chwile porażek. Z drugiej zaś 
strony tematy lotnicze posiadają swoisty  
urok, płynący z przestrzeni, pądu i tysiąca 
niebezpieczeństw, które towarzyszą dzielnym  
lotnikom.

Lata ostatnie przyniosły nam wiele filmów  
lotniczych. Oglądaliśmy niedawno doskonały 
film z życia t. zw. test-pilotów p. t. „Bra
wura", w którym główne role spoczywały 
„w wytrawnych rąkach" Clarka Gable, Spen
cera Trący i L. Barrymore‘a. Bolą żony bra
wurowego lotnika grała' tu Myrna Loy. Film

ten trafnie charakteryzował psychiką sza
leńczo odważnego pilota, którego nerwy, na- 
piąte do ostatnich granic podczas napowie
trznych wyczynów, nie zawsze wytrzymują 
na ziemi w obliczu codziennych trosk życio
wych. Ciekawie przedstawiał sią również 
obraz p. t. „Zwyciązcy żywiołu" z Fredem 
Mac Murray i Ray Millandem, posiadający 
eząściowo charakter retrospektywny. Do te
matów, osnutych na tle współczesnej potągi 
floty morskiej i powietrznej U. S. A., po
wrócił znów ostatnio film p. t. „Orły mor
skie" z 01ivią de Havilland i Georgem Breu- 
tem. Wreszcie dobry „Patrol bohaterów" 
z Errolem Flynnem odtworzył nam wyci
nek z życia angielskiego patrolu lotniczego 
w czasie wojny światowej.

Film polski próbował kilkakrotnie uwiecz
nić na taśmie jakiś dramatyczny fragment, 
osnuty na tle naszego lotnictwa. Dotąd jed
nak nie stanął ani razu na wysokości za
dania. Wprawdzie już w r. 1924 powstaje 
film reżyserji Z. Wesołowskiego p. t. „Skrzy
dlaty zwyciązca" z J. Wągrzynem — ale jest 
on próbą pod każdym wzglądem chybioną.

Słabiutkie akcenty lotnicze posiadał 
film  „Pod Twoją obroną...", który był w za
sadzie ckliwym romansem o podłożu religij- 
nem. Najmniej wad miał stosunkowo jeden 
z niemych filmów reż. L. Buczkowskiego 
p. t. „Gwiaździsta eskadra" z Baśką Orwid.

A stworzenie dobrego filmu z życia naszej 
armji powietrznej jest przecież dziś nakazem 
chwili. Społeczeństwo chce widzieć polską 
flotą powietrzną na polskim ekranie.

Zbia. p .

f i l i i



GDY WALKA WRE
PRZED OBIEKTYWEM...

...nie przejmują sią nią zbytnio świadkowie tej 
sceny, zwłaszcza ci, których zadaniem jest nie 
gra, lecz służba pomocnicza przy reflektorach

i aparacie do zdjęć. W tej scenie widzimy go przedmieściu San Francisco, czy też innego 
w głąbi tego ciekawego zdjącia. Na pierwszym .miasta Stanów. Objektyw reportera prasowe- 
planie „życie toczy sią swoją koleją“ w jakiejś ^ go dotarł nawet i tutaj, choć zwykle obecność 
spelunce pijackiej, czy też melinie złodziejskiej, osób „postronnych” jest w czasie zdjąć surowo 
a pyszne typy siedzące przy stoliku na pierw- wzbroniona. Dziąki temu objektywowi mogli- 
szym planie dopełniają „grozy” środowiska, śmy i my również ujrzeć fragment nakrącanego 
gnieżdżącego sią zapewne gdzieś na dalekiem obrazu,rozpoczynający sią walką dwóch rywali.



>JESSE JAMES<
P O D Z I W I A N Y  P R Z E Z

ANGIELSKĄ PARĘ KRÓLEWSKA
Pokaz film owy na pokładzie „Empress 

of Australia".

^Film p. t. „Boołoo“ rozgrywa się na Półwyspie Malajskim , dokąd udała kumentem obyczajowym, jeśli idzie o półwysep malajski i ludy go zamiesz-
się specjalna ekspedycja filmowa pod wodzą znanego podróżnika Clyde kujące. Powyżej reprodukujemy dwie sceny z tego niezwykłego filmu, który
Elliotta, twórcy film ów p. t. „Bring*em back alive<( i „Devil Tiger". Obraz już wkrótce będziemy oglądać na ekranie.
obfituje w sceny mrożące krew w żyłach, poza tern zaś jest wspaniałym do- Zdjęcia Fot. „pa r a m o u n t "

u t e f u m i a l y  

m { Y c i e h , s u M e l m i  

i  Lndytoidualny

PALACZKI I PALACZE iT  TT T T  zupełnie usuw a nikotynę
PA STĄ  DO ZĘBÓW  i w y b i e l a  z ę b y . Tyrone Power i Nancy Ke lly  w film ie p. t. 

„Jesse James".

2 1

Jak często donosiła prasa światowa, król an
gielski Jerzy VI i jego małżonka królowa Elż
bieta są wielkimi miłośnikami kina. Niestety, 
etykieta dworska i nawał zajęć oficjalnych nie 
pozwalają im na czeste bywanie w kinie i dlatego 
król często prosi o przysłanie mu nowych filmów  
do pałacu Buckingham, gdzie kazał zainstalować 
nowoczesną i świetnie wyposażoną sale projek
cyjną.

Nawet podczas kilkudniowej podróży do Ka
nady na pokładzie „Empress of Australia" para 
królewska nie chciała zrezygnować z kina. Za
instalowano wiec na okrecie sale projekcyjną. 
Gdy zapytano króla i królowe, jaki film chcie
liby obejrzeć, zażądali jednogłośnie wyświetlenia 
obrazu p. t. „Jesse James", który teraz z olbrzy- 
miem powodzeniem obiega ekrany całego świa
ta. Natychmiast sprowadzono nowiutką kopje 
filmu, który spotkał sie z wyjątkowem uznaniem 
królewskiej pary.

Zaszczyt, jaki spotkał wytwórnie Century-Fox 
jest zasłużony. Niema obecnie na ekranach świa
towych filmu, który mógłby dorównać tej wspa
niałej barwnej epopei, jaką jest „Jesse James". 
Wykonany w kolorach naturalnych, film ten 
przedstawia romantyczne dzieje bandyty-bohate- 
ra, którego odtwarza Tyrone Power. Ten naj
większy z filmów awanturniczych zrealizowany 
kosztem dwóch miljonów dolarów, obfituje w sce
ny, jakich nigdy dotychczas nie widziano na 
ekranie: sceny, które naprzemian wzruszają, zdu
miewają i mrożą krew w żyłach. Reżyserem tego 
filmu jest Henry King.



O L Y M P E  B R A D N A ,

j e d n a  z  n a jm ło d s z y c h  p r z e d s ta w ic ie le k  X -te j  M uzy, k tó r ą  n ie d y s k r e tn y  fo to g r a f  u c h w y c ił  n a  klisz?
w  m o m e n c ie  w d z ie w a n ia  p o ń c z o sz k i p o  p r z e p r a w ie  p r z e z  p o to k .
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W ub. piątek o godz. 19.38 przy byt do Warsza
wy 30-osoibowy balet jawajski ze swą kierowni
czką, słynną pięknością Devi Dja na ezele. — 
Zespół przybył z Berlina, gdzie święcił przez 
długie tygodnie ogromne triumfy i pozostałby 
dłużej, gdyby nie pilne terminowe zobowiązania 
warszawskie. Czek o lado w o-oliwkowa gromadka 
wzbudziła swym przybyciem wielką sensację. — 
Egzotyczny ten balet wystąpił również w bieżą
cym tygodniu w Krakowie, wzbudzając swym  
występem zrozumiałe zainteresowanie. Na zdję
ciu poniżej członkowie baletu jawa jakiego z p. 
I)evi Dja na czele (trzyma w  ręku kwiaty) — 
po przybyciu do Warszawy na Dworzec Główny.

B A L B I N A  
SWITYCZ- 
WIDACKA  
rzeźb iarka 
z P o l e s i a

W Kobryniu, w małej kresowej mieścinie, ży
je i w niezmiernie trudnych warunkach pracuje 
; tworzy rzeźbiarka Balbina Switycz-Widacka, 
której dorobek pracy artystycznej świadczy 
o nieprzeciętnym talencie. Artystka ta po ukoń
czeniu Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie, 
gdzie była jedną z najlepszych uczennic prof. 
r.aszczki, zmuszoina warunkami materjalnymi 
zamieszkała na Polesiu i  w inajcięższych warun
kach rozpoczęła swoją twórczą pracę.

Z pośród jej rzeźb wysokim poziomem arty
stycznym wyróżnia się popiersie ks. K. Bukra- 
by, biskupa pińskiego, oraz słynnej powieścio- 
pisarki Marji Rodziewiczówny, największym je
dnak dotychczas jej dziełem jest duża i świetna 
rzeźba kompozycyjna „Poleszuozka z dzieckiem1*, 
ofiarowana przez społeczeństwo poleskie Mar- 
-załkowi Piłsudskiemu w dniu ostatnich Jego 
imienin. — Rzeźba ta znajduje 'się w zbiorach 
bel wederskich.

Ostatnio p. Switycz-Widacka, bawiąc przez 
kilka miesięcy w Warszawie, wyrzeźbiła trzy 
doskonałe w podobieństwie i oryginalnym wy
razie portrety: p. Marszałkowej Piłsudskiej, p. 
ministra M. Zyndram-Kośeiałkowskiego i p. ko
mendanta głównego policji gen. I. Korjau-Za- 
morskiego.

Na lewo: Balbina Switycz-Widacka — portret
o. Marszałkowej Piłsudskiej.

K r z y ż ó w k a  z g ło s k o w a .
( U ło ż y ła  p. W .  —  W a r s z a w a ) .

Z n a c z e n ie  w y r a z ó w :
P o z i o m y c h :  1) L i n j a  g e o m e t ry c z n a  o ra z  r o d z a j  p r z y 

p o w ie ś c i,  4) M a łż o n k a  H a d e s a ,  6) Z a b ie r a m y  j ą  z so b ą  do  
w a g o n u  k o le jo w e g o ,  8) S k le p y  z r o z m a it e m i t o w a r a m i,  
z w ła s z c z a  n a  W s c h o d z ie  (1. m n .) , 10 P a s ą c a  g e s i, 12) Im ię  
m ę s k ie , 14) P o s t a ć  m it o lo g ic z n a ,  w y m ie n ia n a  z a z w y c z a j  r a 
z em  ze s w o im  d ru h e m , 15) U r z ę d n ik  tu r e c k i ,  17) J a d o w i t y  
p a ją k ,  19) P o s t a ć  m it o lo g ic z n a ,  z n a n a  ze s w o je j  p r z y g o d y  
z J o w is z e m ,  20) O zd o b a  a r c h i t e k t o n ic z n a ,  22) M ia s t o  w  H i -  
s z p a n j i,  23) U r z ą d z e n ie ,  p r z e n o s z ą c e  w  g ó rę  lu d z i  i  r z e c z y , 
24) G r u b y  s z n u r ,  25) D o p ły w  W i l j i ,  28) P r z e b y w a j ą c y  n a j 
c h ę tn ie j  w  d o m u . 31) C zę ść  d o b y  (1. m n .), 32) R e p u b l ik a  
w  ś r o d k o w e j  A m e r y c e ,  34) n a z w is k o  z n a n e j  ś p ie w a c z k i p o l
s k ie j ,  36) N a z w is k o  r o d o w e  p a p ie ż a  P iu s a  X I ,  38) U c i ą ż l i 
w y ,  n ie s z c z ę ś l iw y  s ta n , 41) K r a in a  w  A f r y c e  w s c h o d n ie j ,  
43) P o s ia d ło ś ć  w ło s k a  w  A f r y c e  p ó łn o c n e j ,  45) T e n ,  k t ó r y  
p r z e p r o w a d z a  k o re s p o n d e n c ję ,  46) W a ż n e  m ia s to  p o r to w e  
w  G r e c j i .

P i o n o w y c h :  2) W ło s k a  n a z w a  p o p u la r n e j  i  u  n a s  
m ie j s c o w o ś c i w  D a lm a c j i ,  3) W y r z u c a  j ą  w u lk a n  p o d c z a s  
w y b u c h u ,  4) M o w a  n ie w ią z a n a ,  5) P io n o w a  p o d p o r a  a r c h i 
te k t o n ic z n a ,  7) S t o l ic a  r e p u b l ik i  P e r u ,  8) A r c h ip e la g  w y s p  
h is z p a ń s k ic h ,  9) W s p ó łz a w o d n ik ,  10) D u c h o w n y  p r o te s ta n 
c k i ,  11) S t a r o - in d y js k i  p o e ta , 13) N a c z y n ie ,  w  k tó r e m  za 
w a r to ś ć  z a c h o w u je  s w o ją  p ie r w o tn ą  te m p e ra tu rę ,  14) R z y 
m ia n in ,  b ę d ą c y  u o s o b ie n ie m  n ie z ło m n o ś c i c h a r a k t e r u ,  16) 
C ie n k a ,  p r z e j r z y s t a  m a te r ja ,  18) C zę ś ć  z o r a n e j  z ie m i,  19) M a 
t k a  A p o l l i n a ,  21) M ie s z k a n k a ,  s ą s ia d u ją c e g o  z  P o ls k ą  k r a 

ju ,  22) G w a ł t o w n y  h u ra g a n ,  25) U r o c z y s t o ś ć  z b io r u  w in o 
g ro n ,  26) C zę ść  u p rz ę ż y  k o n ia ,  27) Im ię  ż e ń s k ie , od  je j  d n ia  
z a c z y n a ją  s ię  ,,c h ło d n e  w ie c z o r y  i  p o r a n k i44, 29) Z n a c z n a  
i lo ś ć ,  30) S ły n n y  f i z y k  w ło s k i  d a w n ie j s z y c h  c z a s ó w , 32) J u 
g o s ło w ia ń s k a  m o n e ta  z d a w k o w a ,  33) O f ia r a  K a r o l i n y  C o r-  
d a y , 35) T w o r z y  s ię  n a  p o w ie r z c h n i w o d y  p o d c z a s  ru c h u ,  
37) P o l i t y k  w e  w s p ó łc z e s n e j S ło w a c j i ,  39) H is z p a ń s k ie  im ię  
k o b ie c e , 40) Z d ro b n ia łe  w o ls k ie  im ię  m ę s k ie , 42) B a r o k o w y  
p o e ta  w ło s k i ,  43) M ia s t o  w ło s k ie ,  s ły n n e  z s o b o ru , 44) W y 
sp a  a d r ja t y c k a .

Z a  r o z w ią z a n ie  z a g a d k i,  r e d a k c ja  „ Ś w ia t o w id a 44 p r z e z n a c z a  
t r z y  n a g r o d y .

P ie r w s z a  z ł 20 .— , d r u g a  z ł  10.— , t r z e c ia  p r e n u m e ra ta  m ie 
s ię c z n a  „ Ś w ia t o w id a 44.

R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  10 c z e r w 
c a  b. r. w r a z  z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

R o z w ią z a n ie  z  Nr. 20 .
S Z A R A D A : Wiosenne marzenie.

M A G IC Z N Y  K W A D R A T : 1) Atelier, 2) Tapioka, 3) L i -  
zetta, 4) Ekstaza, 5) Ramadan.

Trafne rozwiązanie zagadek z Nr 20 nadesłali:
E w a  S ę d z im ir ó w n a ,  K . ; W ła d y s ła w  G w ia r z d is ,  K o w n o ;  

I r e n a  G a łu s z k ó w n a ,  J a s ło ;  m g r .  M i c h a ł  K r ó l ,  J a s ło ;  d r  
J ó z e f  H a m e r ,  S a m b o r;  W i t o ld  D r a m o w ic z ,  W o ło ż y n ;  M i r a  
L i lp o p o w a ,  W ło c h y ;  K a r o l  G ło w a c z ,  B ie ż a n ó w ;  J a n in a  Ł a 
b ę ck a , K a t o w ic e ;  M a r ia  O ls z e w s k a ,  B y d g o s z c z ;  K a z im ie r z  
O ls z e w s k i,  K ę p n o ;  in ż .  J a n in a  R y c h l ic k a ,  K ę p n o ;  H a l in a  
M ą k o w s k a ,  Ł .; W ła d y s ła w  O s z y w a , W i ln o ;  H a l in a  L e w a n 
d o w s k a ,  S o s n o w ie c ;  M a r ia  J a s iń s k a ,  L .;  T a d e u s z  K a m u d a ,  
G o r l ic e ;  T a d e u s z  G r y g ie l ,  B ie ls k o ;  A l i n a  O lb r y c h tó w n a ,  
O s ię c in y ;  A d a m  M ię t k ie w ic z ,  W o r o p a je w o ;  m g r .  M i c h a ł  
P f a d t ,  M iń s k  M a z .;  „ B e b e 44, B a ra n o w ic z e ;  m g r .  M a r ia  R y 
c h l ic k a ,  K ę p n o ;  Z y g m u n t  W iś n ie w s k i ,  Ł a p y ;  K o n s t a n t y  R o 
s t a f iń s k i ,  W a r s z a w a ;  „ A z a l i a 44, W a r s z a w a ;  C z e s ła w  P le w a -  
ko , B ia ły s t o k ;  W . S u rm a , B a r a n o w ic z e ;  W a le r  j a  P a u z r a -  
m o w a , G ru d z ią d z ;  A n t o n i  M ie c z k o w s k i,  W i ln o ;  A n ie la  
S z w a js ,  W .;  J a n  Ż u ra d z k i,  K . ;  „ E f r o s 44, W .;  d r  M ie c z y s ła w  
R y c h l ik ,  K . ;  J .  F r e z e r o w a ,  O rc h o w o ;  E m i l  j a  W o la ń s k a ,  B y d 
g o s z c z ;  L e c h  W o jc ie c h o w s k i ,  B r z e z in y ;  E m i l  F l is o w s k i ,  L .;  
E u g e n ju s z  B a b ik .  L . ;  k s . M a r ia n  M o ja r c z a k ,  O p o c zn o ;  H an*  
k a  J u r k o w s k a ,  L . ; B .  W e y d e ,  L . ; K a z im ie r z a  Ć w ie r t n ia k ó w -  
n a , Z a k o p a n e ;  G in t e r  K ło s e k ,  C h o rz ó w ,  F r a n c is z e k  Z b . Sa- 
r a m a , C y r a n k a ;  I g n a c y  B ie r n a c k i ,  B y d g o s z c z ;  F i lo m e n a  
K r e c h o w ie c ,  L . ;  J u l j a n  J a n ik ,  W ę g ie r s k a  G ó r k a ;  M ik o ła j  
W a r p e c h o w s k i,  R z e s z ó w ;  M a r y l a  D e m b iń s k a ,  L . ;  P. W ró
blewski, Zakopane (zł 20.— ); J u l j a n  Ż e la z o w s k i,  W .;  B r o 
n is ła w  E r t e l ,  L . ; K l a r a  J a n k ie w ic z ,  O s t r ó w ;  R e g in a  C h a m 
sk a , B r w in ó w ;  M i c h a ł  L e s z c z y ń s k i ,  T r e m b o w la ;  J ó z e f  P ie -  
s ie c k i ,  M o g i lo w c e ;  J a n u s z  R o m a n ,  W .;  S t a n is ła w a  M ik o w 
ska , W .;  B r o n i s ła w  K o n ie c z n y ,  S o s n o w ie c ;  M a r ia  S t  r u b e l,  
W .;  R o m a n  P a c h u ls k i ,  L . ;  M a r k u s  I n s e l,  D r o h o b y c z ;  N . K a 
z im ie r z  K o z ło w s k i,  W .;  T a d e u s z  I n n o c e n t y  A m a n ,  B r o d y ;  
J .  K r o g u l s k i ,  K o ło m y ja ;  K a s y n o ,  K o m a r n o ;  M a r ia  R o k o 
s z o w a , W ie l i c z k a ;  Z o f j a  S m y k ó w n a ,  W .;  K a r o l i n a  K o r y -  
c z a n , C h r z a n ó w ,  A n n a  U l i c k a ,  L u b l in ;  m g r .  W ła d y s ła w  
E is e n b e r g e r ,  P r z e m y ś l;  J u l j u s z  K u ła k ie w ic z ,  P r z e m y ś l;  J e r z y  
S t a l iń s k i ,  Ł . ;  J u l j a n  D a rm a s ,  B ia ły s t o k ;  J e r z y  J a c h o w ic z ,  
B ia ły s t o k ;  H e le n a  D r a b iń s k a ,  I n o w r o c ła w ;  S t e fa n  L ip t a y ,

B ru s n o ;  S t a n is ła w  Ż ó łk o ś , K r o s n o ;  C z e s ła w  C ie s ie ls k i ,  B y d 
g o sz c z ;  I r e n a  I d z ik o w s k a ,  C h o d a k ó w ;  J u l j a n  H a w r y lu k ,  B u 
k o w ie c ;  m g r .  A l f r e d  Z im m e rm a n n , S t r y j ;  „ M a r i o l a 44, R a 
d o m sk o ;  B e r g  A le k s y ,  G o s t y n in ;  M a r ia n  P i le c k i ,  P r z e m y ś l;  
W a n d a  L e w ic k a ,  B r z e ż a n y ;  M ie c z y s ła w  M a r ic z ,  M io r y ;  J a n  
S z a n a jc a ,  W .;  “ F r a n c is z e k  K s a w e r y  P o c z ą te k ,  O le s n o ;  Zo
fja KroszcTyńska, Zduńska Woła (zł 1 G .— ) ;  p p o r . K a z im ie r z  
W o ło s z ,  K . ;  J a n in a  C z e p o w ic z ó w n a , K . ; „ Z a b u ś 44, Ł . ;  E .  
K o t y k ,  W .;  J e r z y  Ł o p a t to ,  L . ;  T e o d o r  B in d e r ,  W .;  I g a  G a 
d z in o w s k a ,  P . ;  I g a  i  B e te , P o z n a ń — W a r s z a w a ;  J a n u s z  H a r t -  
w ic h ,  O s tró w r ; M a r ia  K o r y t k o w y  L . ;  W a n d a  M a r ty s z e w rsk a , 
K o w n o ;  M a r ia  S c h o e n ó w n a , W r z e ś n ia ;  C z e s ła w  P t a k ,  Ś w i-  
s ło c z ;  M a r ia  Z im o s z ó w n a , G d y n ia ;  J .  S iw iń s k a ,  G n ie z n o ;  
J a n in a  M io d o w ic z ó w n a ,  G n ie z n o ;  M ie c z y s ła w 7 K a r a ś ,  W y 
szków 7; J e r z y  R a k o w rs k i,  P . ;  E d m u n d  C h r o n o w s k i,  W .;  M a 
r ia n  P a r c z y ń s k i ,  P . ;  T e o f i l  Sobeck i", P . ;  C z e s ła w  B ła ż e je w 
s k i,  Z ą b k i;  E w a  L id k ę ,  W .;  B o g u s ła w a  K ie r e p k ó w n a ,  B u -  
d z a n ó w ;  W ło d z im ie r z  R a d k e ,  W .;  J ó z e f  S o b o ta , C h o rz ó w ;  
R y s z a r d  M a r e k ,  K o c h ło w ic e ;  S t e fa n  N i t k a ,  B y s ła w ;  L e o n  
I g l iń s k i ,  B y d g o s z c z ;  W ło d z im ie r z  K a r s t in ,  B y d g o s z c z ;  F e l i 
c j a  K u f e l ,  L u b ie w o ;  E r y k  U n v e r r ic h t ,  P a w łó w ;  W ła d y s ła w  
C z a p ik ,  K o c h ło w ic e ;  K a z im ie r a  G o rze je w rs k a , W .;  K o n i e 
c z n y  R a fa ł ,  M ia s t e c z k o  Ś lą s k ie ;  A le k s y  W a c h o w s k i ,  W .;  K a 
z im ie r z  W o jc ie c h o w s k i ,  W ie lu ń ;  R . J o j k o ,  C h o rz ó w 1; W ik t o r  
K o s ib a ,  G o r l ic e ;  D o r a  Ś e ib o r , S t e fa n in ;  M arja Wasilewska, 
Łódź-Juljanów  (prenumerata miesięczna „Światowida44 od 
1— 31 lipca 1939 r.); J a n in a  M le c z k o w ic z ,  W .;  A .  L o e g le r o -  
w a , L .;  L e s z e k  R u b iś ,  K . ;  R ó ż a  B o b a n y c z o w a ,  S k o le ;  J a d w i-  
g a  M a r c ó w n a ,  K . ;  H u b e r t  M ą c z k o w s k i,  T o r u ń ;  Z d z is ła w  
F is c h b a c h ,  W r z e ś n ia ;  s t rz .  z cen z. W o j t k ie w ic z ,  G ro d n o ;  R e 
g in a  M ic h a lc z y k ,  W .;  L e o n  L u d k ie w ic z ,  L i t w a ;  E u g e n ju s z  
D o w m a n o w ic z ,  L . ;  L u d w ik  N ie c z u ja  I h n a t o w ic z ,  G d y n ia ;  
S ta n is ła w 7 G r a b o w s k i ,  P ło c k ;  J e r z y  K o b e c k i ,  W i ln o ;  H a l in a  
Z a p ió r ,  S o sn ow d e c; S t. S k u ls k i ,  Z w ie r z y n ie c ;  H e le n a  W a r 
s z a w s k a ,  Ł . ;  A d a m  B e n d a r s k i,  G d y n ia ,  M ie c z y s ła w 7 R y d e l,  
Ł . ;  L e o n  S z e ja , C h r o p a e z ó w ;  T a d e u s z  J a b ło ń s k i ,  J a re m c z e ;  
„ H a l a 44, W .;  Z y g m u n t  B la t t ,  Ł . ;  R o m a n  Ja w 7o r s k i,  W .;  Iz a  
W o ź n ia k ó w n a ,  G o r l ic e ;  B r o n is ła w a  R a m u łto w a ,  J e ż ó w ;  
M a u r y c y  K o h n ,  R ze s z ó w ;  W a le r j a n  K r a u t w u r s t ,  P i e k a r y  Ś l. j 
M ie c z y s ła w  F l is o w s k i ,  L . ; M a r j a  J ó z e fo w a  O d a r o w s k a ,  W .;  
in ż . Z y g m u n t  S ło w ik o w s k i,  W .;  H e le n a  G o g u ls k a ,  S z y m sza -  
n y ;  F .  D r ą ż k o w s k i ,  K a r t u z y ;  E le o n o r a  W ą g r o w s k a ,  W r z e 
ś n ia ;  S t a n is ła w a  P o lk o w a ,  B o c h n ia ;  W ik t o r  H e rm a n o w ic z ,  
W i ln o ;  in ż . W ł.  N o w d ń s k i,  A n in ;  m g r .  J ó z e f  C z o łb a ,  T o r u ń ;  
L .  J a c h i in o w s k a ,  W .;  M a r ia  P ia s z c z y ń s k a ,  Ł o m ż a ;  J ó z e f  
P e n t a k ,  T a r n o w s k ie  G ó r y ;  R o m a n  K r a u s ,  R z e s z ó w ;  J e r z y  
F a r n e r ,  W .;  R y s z a r d  S m ó łk a ,  B o b r o w n ik i;  B a r b a r a  R oss - 
k n e c h t ,  K . ;  B ro n is ła w 7 T o m a s z e w s k i,  K o w e l;  W .  H a h o r k ie -  
w ic z ,  S k a w in a ;  m g r .  J ó z e f  J a w o r s k i ,  T r z c ia n n e ;  J a d w ig a  
G u s te k o w a , S a m b o r;  T a d e u s z  J a w o r s k i ,  B y d g o s z c z ;  J a n in a  
B ro s c h ó w n a ,  T a r n ó w ;  J a n in a  P a w e łc z y k ó w rna , Ł . ; „ M im o 
z a 44, Ż y tn o ;  A n t o n i  S u m p c r ,  Ł . ;  J a n  J a n is z e w s k i,  Ł o m ż a ;  
J a n u s z  R o m a n ,  W .;  Z o f j a  M ik o w s k a ,  W .;  M a r j a  C z a jk o w 
sk a ,  W .;  S. M ik o w s k a ,  W .;  J o la  i  H a l a  K o w a lc z y k ó w n e ,  Ł . ;  
Z y g m u n t  T ie t z ,  W .

N a g r o d y  o t r z y m a l i  p p . P .  W r ó b le w s k i ,  Z a k o p a n e ,  s z p it a l 
K l im a t y c z n y  (z ł 20.— ), Z o f j a  K r o s z c z y ń s k a ,  Z d u ń s k a  W o 
la ,  u l.  K o ś c ie ln a  (z ł. 10.— ), M a r i a  W a s i le w s k a ,  Ł ó d ź - J u l j a 
n ó w , J u l j a n o w s k a  34 I. p . ( p r e n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  „ Ś w ia -  
t o w id a 44 ód 1— 31 l i p c a  1939 r.).

U W A G A !  K .  —  o z n a c z a  K r a k ó w ,  L .  —  L w ó w 7, Ł .  —  
Ł ó d ź ,  P .  —  P o z n a ń . W .  —  W a r s z a w a .
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C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  S t r o n a  d z ie l i  s ię  n u  t r z y  ła m y  (s ze ro k o ś ć  
ła m u  80 m m .) 1 m m . w  je d n y m  ła m ie  1 z ło ty .  O g ło s z e n ia  
z a m ie s z c z o n e  ja k o  je d y n e  n a  s t r o n ie  ( ta k  zw a n e  „ s o lu s 44) —  
1 m m . w  je d n y m  ła m ie  2 z ło te . O g ło s z e n ia ,  z a m ó w io n e  ja k o  
je d y n e  n a  ( „ s o lu s 44), je ż e l i  ze  w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  n ie  b ę d ą  
B io g ły  b y ć  z a m ie s z c z o n e  w e d łu g  z le c e n ia ,  b ę d ą  d r u k o w a n e  
ja k o  o g ło s z e n ia  z w y k łe  p o  c e n ie  n o r m a ln e j .  —  R e k la m a c je

Z A Ł O Ż Y C I E L  I W Y D A W C A :
M A R I A N  D Ą B R O W S K I  

R E D A K T O R :  DR.  J Ó Z E F  F L A C H
K I E R O W N I K  G R A F I C Z N Y :  
Z Y G M U N T  S T R Y C H A L S K I

RED A K CJA  I A D M IN IST R A C JA  K R A K Ó W . W I E L O P O L E  1 
(P A Ł A C  PR A SY )

T E L E F O N Y :  150-60. 150-61. 150-62. 150-63. 150-64. 150-65. 150-66 
K O N TO  P . K. O . K R A K Ó W . NR. 404.200 -  W A R S Z A W A  140.725 
PRZEKAZ R O ZR A C H U N K O W Y  NR. 2. PRZEZ URZĄD PO C ZT 
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Z a k ła d yw  s p r a w ie  n ie o t r z y m a n ia  lu b  p ó ź n e g o  d o r ę c z e n ia  e g z e m p la r z y  n a le ż y  w n o s ić  n ie z w ło c z n ie  p is e m n ie  d o  u r z ę d u  p o c z to w e g o  (d o rę c z e n io w e g o )  a n ie  w p r o s t  do  A d m in is t r a c j i .
g r a f i c z n e  „ I lu s t r o w a n e g o  K u r y e r a  C o d z ie n n e g o 44. K r a k ó w ,  W ie lo p o le  1, p o d  z a rz ą d e m  F r a n c is z k a  C z a j k i .  M ie j s c e  w y d a n ia :  K r a k ó w ,  W ie lo p o le
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